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R ev u e c o n s a c r e e  au x  q a e s -  
t io n s  p r o fe s s io n e l l e s  d e s  A r tis -  

t es  en  P o lo g n e

Z e its c h r i ft  f a r  A r łis ten  
in P o len

P e r io d ic a l  c o n s a c r e t e d  tc  p ro -  
f e s s io n a ls  m a tte r s  o f  A r tis t  

in P o la n d

Od tedakcji
cW zw iązku z w yjazdem  red. dKremeasa dKlemar-dJLrenwaldta 

na urlop w ypoczynkow y  — kierow nictw o reddkcyjne ,,<Scha dArtystycz
nego" w numerze wrześniowym  pow ierzone zostato kol. Sanuszow i 
'W olianowi.

&

konflikt .zn
Po kilkum iesięcznej w alce z „Po- 

zedem“ (jeś li się można w ten spo
sób w yrazić) po kilku konferen- 
cjacn, zebraniach, kom isyj —  poro 
zumieniach podpisano wspólny 1 ko
m unikat,' który ma przynieść zgodę, 
pi zyjaźń i nierozerwalną współpra
ce m agistratu w branży widowisko
wej „Pozedu“ i«^Polzawidu“.

Czytelnicy w kom unikacie Zarzą
du i kom unikacie wspólnym rfP oze- 
du“ i „Polzawidu“ — mogą się do
patrzyć pewnych B a le ” —  „dlacze
go”? Otóż pragnę w yjaśnić, że indy
widualnie nikt z członków Zarządu 
„Polzawidu11 winy nie ponosi. Po
wołano w ostatniej niem al chw ili 
„K om isję 7-miu1̂  która wzięła na 

siebie całą odpowiedzialność.
Nie chciałbym  tu analizować 

przebiegu ostatniej konferencji, ale 
nie sposób rozstać się z m yślą napi
sania tego co było, godnym uwagi.

'kw idowany
Przecież to były em ocje niepośled
n iej m iary '

1) Za zamieszczenie artykułu 
przeciwko p. dyr. W ienerow i po
ciągnięto do odpowiedzialności Za
rząd Sf,Polzawidu" z pom inięciem  
nazwiska reaaktora odpowiedzial
nego, p. K lem ensa K lem ar-A ren- 
w aidt‘a Pan W iener wziął udział 
w konferencji z głosem decydu
jącym  (L)'. Pytanie prez. Tro jano
wskiego po zreferow aniu komuu’ 
katu prasowego było następujące,: 
„Czy p. dyrektorow i w ystarczy ko
m unikat te j treści?"

2) Red. A renw aldt nie był za? 
proszony na konferencję.

3) Spraw a p. dyr. W ienera oka
zała się pilniejszą niż inne sprawy 
różnych dyrekcyj nadużyw ają
cych konw encji, a przytym  zosta
ła  sprzecznie z przedostatnim 
protokułem  przeniesiona na pkt.
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1-szy porz. dzień. B y ć może z tego 
powodu, że p. dyr. W iener spie
szył się, bo nazajutrz już w y je
chał za granicę na ku rację . K iedy 
jednak sprawę tę załatwiono — i 
przystąpiono do następnego punk
tu porządku dziennego

4) na wniosek znów p. dyr. 
W ienera chciano odroczyć w szyst
kie sprawy do następnego zebra
nia K om isyj, m otyw ując braKiem 
m ateriału  obciążającego. Na taki 
wniosek nie można było się zgo
dzić i słuszne stanowisko zajął p. 
prezes Stańczak m otyw ując, że to 
nie aroga do solidarnej współpra
cy, a kom prom itacja ważności o- 
brad. Obrady potoczyły się nadal.

5) P . W iener był w yraźnie n ie
zadowolony.

6) Punktem  kulm inacyjnym  o- 
brad by ł wniosek jednego z człon
ków „Pozedu“, aby wszystkie ar
tykuły przeciwko dyrekcjom  by
ły  przedłożone do aprobaty „Po- 
zedu“.
Czyżby zwrot ku niew oli?
To naw et sprzeczne z ustawą 

prasową!
W ięc po to m ielibyśm y m ieć swój 

organ— organ walczący w im ieniu 
artysty  widowiskowego od szeregu 
lat, aby teraz uledz dyktaturze pa
na z „Pozedu“? J a  bardzo przepra
szam, że poruszam tak drażliwe te 
m aty! To nie je s t  apel do nowej 
w alki, lub w yłam anie się z ogólnie

powziętych uchwał, tylko zapytuję 
p. dyrektorów i artystów  —  czy to 
byłoby życiowe i m oralne?

Na szczęście dla zdrowego rozsąd
ku pro jekt ten spalił na panewce.

Koleżanki i K oledzy!!! N iech tych 
kilka słów goryczy w ylanych prze- 
zemnie nie stworzy nowego kon flik 
tu. Stało się. Spraw a załatwiona. 
Przed nami leży olbrzym ie polb_-‘do 

działania. „W spółpracą narody się 
bogacą11. Zobaczymy! O jednym  
nam tylko nie wolno zapominać, a 
m ianow icie: O konsolidacji i silnej 
woli.

„Polzawid1̂  wywalcza byt wszyst
kim  artystom  widowiskowym — a 
więc wszyscy do „Polzawidu“. Ina
czej wyglądały by w yniki tych 
wszystkich konferencyj, kom isyj 
czy umow zbiorowych, gdyby w o- 
bradach „Polzawidu“ stanęli wszys
cy do w alki o byt, o pracę, o prze
strzeganie umów, do walki z wszyst
kim i wrogami „Polzawidu“ — ale 
wszyscy — ja k  jeden  maż z otw ar
tym, podniesionym do góry czołem.

P o m ija jąc  to wszystko —  należy 
stw ierdzić jednak z radością, że 
konflikt został zlikwidowany po
m yślnie i dwie najpotężniejsze orga
nizacje pracy widowiskowej podały 
sobie dłonie.

O czekujem y teraz owoców współ
pracy!

J a n u s z  W o l i a n  
Sekretarz Związku

K O N I A K

C O R B E A U
O r y g i n a l n y  L i l t i e r  H< " n d e r s k i

A P R I C O T - B R A N D I
P.U. H u l s t k a m p
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O  angażowaniu 
artystów w

W n-rze 35 „Die Deutsche A rti- 
stik“ z dn. 28 sierpnia r. b. czytam y 
zamieszczony list przez rodzeństwo 
Melas, , .0  angażowaniu artystów  za
granicznych w  Polsce11.

Życie je s t  bardzo tanie. W iększa 
część kontraktów  je s t z bezpłatną 
podróżą oraz m ieszkaniem . Przy w y
płacie należności za pracę — trzeba 
uwzględnić potrącenia z gaży: poda
tki, ubezpieczenia społeczne, „Za
iks" i t. d. ogólnie 20%.

Zaleca się natychm iast przy prze
kroczeniu granicy poddać rew izji 
celnej rekw izyty, gdyż po przyjeź- 
dzie na m iejsce przeznaczenia — 
wymagana je s t wysoka kau cja  cel
na.

zagranicznych 

Polsce
W razie jakiegokolw iek zatargu z 

dyrekcjam i lub też agentam i, po
winien każdy artysta natychm iast 
zwrócić się do Polskiego Związku 
Artystów  W idowiskowych „Polza
wid" w W arszawie, ul. Złota 36/27, 
który każdą sprawę załatw ia w  bar
dzo krótkim  czasie.

*
j * *

W yjaśniam y, że kol. M elas m ylnie 
poinform ował redakcję „Die D eut
sche A rtistik " co do potrąceń podat
kowych — w Polsce potrąca się z 
gaży do 12% — mamy w rażenie, że 
kol. M elas zaliczył do spraw podat
kowych i prow izję agenta, dlatego 
naliczył aż 20%.

R e d a k c j a .

W każdym lokalu rozrywkowym

sensacją dnia
jest zawsze jasnowidz

WŁADZIO

Z W  I R L I C Z
Siały a<ł rest Bydgoszcz, ul. św. Trójcy 31 2
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K l e m e n s  K l e m a r  —  A r e n w a l d t

S Y M F O N I A  N O C Y

On stał!
B iałe p łatki śniegu b iły  go po tw a

rzy
Szczypał policzki mróz okropny,

wraży...
P rzeleciał przez ulicę kundel bez

domny
M ając w oczach sm utek ogromny. 
Ja k b y  p rzejęty  tą straszną zamiecią, 
Na wieży zegar w ybił trzecią 
A on stał m ilczący, cichy, zadumany, 
Ja ltis  sentym ent o b ją ł go nieznany. 
Ponura m elancholia i dziwna tę 

sknota
I w m yślach b a jk a  snuła się złota. 
Ja k a ś  garść wspomnień gorąca i

tkliw a
I płakała cicho dusza nieszczęśliwa. 
On stał!
Złota młodzież w racała z hulanki 
M knęły elastycznie po ulicach sanki, 
Nic dojrzeć nie można było w m gli

ste j toni,
^ ir a  buchała z dorożkarskich koni, 
W iatr w ył przeraźliw ie,
Mróz trw ał upoczywie,

On stał!
Mróz był siarczysty, szalała wichura, 
Noc drżysta, w strętna, ponura,
Mgła panowała wokoło,
Na duszy m glisto niewesoło...
W krąg nastrój m arkotny 
A on stał cichy, samotny 
I w sercu m iał pustkę bezdenną 
Patrząc się cicho na tę noc brze

mienną...
Śnieg padał płachtam i 
M ieszając się z jego łzami...
On stał!
Ja k b y  w okrutnej męce 
O cierając skostniałe od zimna ręce... 
Pod płaszczem zm arznięte ciało,
Od mrozu drżało...
W oczach m iał moc zawziętości 
I pełen godności
S ta ł na chodniku w płaszczu zimo

wym,
On stał!
On stać musiał, bo był posterun

kow ym !!!...
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Przygody słynnych skrzypiec wiosltifcl 
niBsłrzów z Cremony

N ajsław niejsze skrzypce świata 
pochodzą z włoskiego m iasta Crem o
ny, z pracowni M ikołaja Amatiego 
i Stradiw ariusów . Sław a tych in 
strum entów  była  tak w ielka, że król 
francuski K arol IX -ty  w ezwał Ama
tiego na swój dwór i polecił wyko
nać 12 skrzypiec, 6 altów ek i 8 cello 
dla orkiestry dw orskiej. W szystkie 
niem al instrum enty zostały zniszczo
ne w czasie w ielkiej rew olucji.

Zachowały się tylko jedne skrzyp
ce z herbem  K arola I X  i jego mono
gramem. Skrzypce te przechodziły 
dziwne koleje losu. Gdy w r. 1792 
m otłoch paryski w yciął w pień w ier
ną królow i gwardię szw ajcarską, o- 
calał z rzezi jeden tylko gwardzista 
— Ja n  Tar di, który skrył się w ma
gazynach królew skich, a następnie 
w przebraniu wydostał się z pałacu. 
Odchodząc, wziął ze sobą stare 
skrzypce, by w drodze do k ra ju  uda
wać grajka. We Fryburgu odsprzedał 
skrzypce bogatem u arystokracie van 
der Veidowi za 3.500 franków , któ
ry z kolei ofiarow ał je  pewnemu 
zbieraczowi niem ieckiem u.

B yły  to, ja k  się łatw o domyśleć, 
właśnie owe jedyne skrzypce K aro
la IX-go.

Ciekaw a jes t również historia n a j
piękniejszych skrzypiec, jak ie  kiedy
kolw iek wyszły z Cremony, należą
cych do słynnego skrzypka Sarasate, 
a znanych pod nazwą 3oissier-V ioIi 
ne.

Pewnego dnia, ja k  niesie kronika, 
Bogaty kupiec genewski M. Boissier 
w yjechał powozem na przechadz
kę. W drodze jeden z koni zgubił 
podkowę, wobec czego Boissier za
trzym ał się w najbliższym  osiedlu 
przed kuźnią i kazał konia świeżo 
podkuć. W czasie postoju zauważył 
w kuźni wiszące na ścianie skrzyp
ce. Boissier był znawca skrzypiec i 
sam gryw ał na tym  instrum encie.

1 —  Ja k im  sposobem dostałj się 
skrzypce w wasze posiadanie?—  za
pytał kowala.

— Będzie tem u blisko 10 lat, gdy 
pewnego dnia przeieżdżara rędy ban
da | cyganów, którym  napraw iłem  
mocno uszkodzony wóz. W łaściciel 
wozu zostawił mi w zastaw za re-

Pijcie tylko likier

G r a n d  M a  m i  er
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perację sw oje skrzypce, by je  z d  k il
ka dni wykupić. Cygan jednak w ię
cej nie wrócił, a skrzypce jego od 
owego dnia wiszą na ścianie m ojej 
kuźni.

;— Sprzedalibyście skrzypce te — 
zapytał kupiec :— za cenę naprawy 
wozu?

— Ależ bardzo chętnie, odparł ko
wal —  przypominam sobie dokład
nie, że koszty wynosiły równe 30 
franków,

— Dam wam 500 franków  —  rzekł 
Boissier — tyle skrzypce te są w ar
te.

Kow al p rzy jął propozycję i Bois
sier w rócił z instrum entem  Stradi-

Nr. 9

variusa do domu. Po jego śm ierci 
nabył skrzypce fabrykant skrzypiec 
Guillaum e, który je  sprzedał pew ne
mu nauczycielow i muzyki na pro
w incję, od którego je  później nabył 
jak iś  paryski handlarz skrzypiec. Od 
niego nabył instrum ent sławny hisz
pański skrzypek Pablo Sarasate, któ
ry  jednakże rzadko na nich grywał, 
gdyż wolał inne skrzypce Stradiva- 
riusa. W testam encie swym zapisał 
Sarasate daw niejsze skrzypki cyga
na swemu m iastu rodzinnemu Pam - 
peluna, gdy drugie skrzypce, na któ
rych zw ykle gryw ał podczas swych 
występów koncertow ych, ofiarow ał 
paryskiem u konserw atorium .

Lucyna Rawska
ŚPIEW  -  TANIEC

S P E C J A L N O Ś Ć :

Z M O D E R N IZ O W A N E  

TAŃCE L U D O W E

C z e rw ie c :  „ M a n t e u fe l "  — Łódź  

L ip iec :  „ E u r o p a "  — C ie c h o c in e k  

S ie rp ie ń :  „ C o lo m b in a "  — W a rs z a w a  

W rz e s ie ń ;  „ N a r c y z "  — W a rs z a w a

Wiadomość: „Polzawid"—Warszawa

I
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T U R O J  A
W T u rcji nie jest wymagane po

zwolenie na tresow ane zwierzęta 
przed przyjazdem . Dopiero po przy
byciu na m iejsce badane są przez 
lekarza z M agistratu. Nadmienić 
trzeba, że tureccy urzędnvy celni 
zbyt w ielką wagę przyw iązują do 
wygód, tak, że nieraz 2 dni trudów i 
zabiegów trzeba, aby uzyskać po
trzebne form alności. Dochodzi do 
długich i uciążliw ych układów, żeby 
zwierzęta wydostać od władz cel
nych w dzień engagementu.

Na 2 dni przed w yjazdem  trzeba 
znowu zwrócić się do lekarza, żeby 
uzyskać świadectwo dla zw ierząt na 
w yjazd. Bez takiego świadectwa w y
jazd jes t niemożliwy.

Nie należy zapominać, że kto przy
był do Istam bułu pociągiem, a

chciałby w yjechać okrętem  — musi 
najpierw  sw oje zwierzęta i sprzęt 
przesłać na dworzec, do urzędu cel
nego i naodwrót kto przybył okrę
tem, a chciałby w yjechać pociągiem 
— musi odesłać je  najpierw  na dwo
rzec morski, do urzędu celnego w 
celu poddania je  baaaniom .

W szystkie dokum enty są przecho
wywane aż do chw ili w yjazdu w 
urzędzie celnym , do którego się 
przybyło.

Przy zaw ieraniu kontrakuów do 
T u rc ji jest bardzo ważnym, aby zo
stało nadmienione, że wszystkie ko
szta celne i ew entualne kau cje  za 
zwierzęta — należy obciążyć dyrek- 
eję, gdyż są to dość znaczne koszta 
i dużo form alności musi być zała
tw ionych.

Do wiadomości Kol., Kol.
W o b e c  częstych re k ’am acy j ze s trony  K o leżanek  i K o leg ów , że nie 
o t rz y m u ję  „Echa A r ty s ty c z n e g o "  proś my u p rio jm ie  o podaw an ie  pry
w atnych adresów z k a ż d e g o  m k sta w  k tó rym  się z n a jd u ją  na k o n t ra k c ie
W ia d o m o ś ć  k ie ro w a ć  do  re d a k c j i .

REDAKCJA.

G A B I N E T Y  C L c e s z  w  W a r s z a w i e  z j e ś ć  i w y p ić

Oddzielne wejście, Zfois 42 U n i o  a  J o L r z e  w s t ą p  do

R K STA U R AO JŁ „ J U T R Z E N K A 11 

Z Ł O T A  T - ’  (R Ó G  S O S N O W E J )

Cent kryzysowa. "  le le lon  2 .1 0 -8 8
K ie ro w n ik  J A N  W O J C IE C H O W S K I  
b. d y re k to r  C u k ie rn i  W a rs z a w s k ie j ,
„ L o c a r n o "  i T ea tru  „ A r l e k i n "  w  Sosn.
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W Ę G R Y
Na W ęgrzech wwóz zwierząt tre 

sowanych jest' związany ż form alno
ściami. Trzeba przedłożyć w ęgier
skim władzom celnym  świadectwo 
lekarskie z, ostatniego m iejsca poby
tu,- że zw ierzęta Wolne są od zarazy. 
Inaczej odnosi się do gołębi. K to ż 
tresow anym i gołębiam i jeździ, musi 
na 2 tygodnie przed objęciem  enga
gem ent — zawiadomić dyrekcję, 
którym  pociągiem  przyjedzie do B u 
dapesztu. D yrekcja  wnosi podanie o 
pozwolenie na przywóz gołębi i do 
oznaczonego pociągu przybyw a pod
oficer z M inisterstw a Spraw  W oj
skowych, celem  zobaczenia gołębi. 
Je ś l i  wśród nich znajdują się gołębie

pocztowe, to na koszt ich w łaściciela 
są zatrzym ane i odesłane do oddzia
łu dla gołębi pocztowych, aż do jego 
wyjazdu.

Prośba wniesiona do M inisterstw a 
Spraw  W ojskow ych oraz w ysłanie u- 
rzędnika na dworzec jes t wolna od 
opłaty.

Na 10 dni przed wyjazdem, konie
czne je s t uzyskanie pozwolenia z te 
goż M inisterstw a na wywóz gołębi.

Nie zastosowanie się do tych prze
pisów —  sprawiło, iż pew ien w ła
ściciel tresow anych gołębi — zmu
szony był przez 3 dni zostać na gra
nicy.

T t lw u c u t

Jłeckusista ~ Jlefcemsta 

(Kaiaajska ęitma

CM

S ła ły  adres:

Warszawa, Radzymińska 52 m. 4.
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W Y C I N A N K I

K l e m e n s  K l e m a r - A r e n w a l d t

Przegląd prasy
ZKab ar et — tematem  
do dyplom ow ej pracy

Tem at o kaberecie okazał się cie
kawym studium, opartym  na n ie
zm iernie bogatym  m ateriale. Dlate
go też dr. phil. M eerstein z Lipska 

•'jsbrał sobie ten  ciekaw y tem at do 
sw ej dyplomowej pracy Napisał 
dzieło p. t. „K abaret i jego rola w 
polityce*1. Zaw iera on historię kaba
retu, jego bezdroża i błędy, jego w af- 
tość oraz znaczenie kabaretu  w o- 
becnych czasach. W szystko to napi
sane z niezm iernym  znawstwem.

Dr. phil. M eerstein wróży lepszą 
przyszłość kabaretom  w niedaleK* m 
czasie. Je s t  to praca wartościowa, 
kulturalna — godna jednocześnie u- 
znania.

ZRój pszczół uśm ierca m łodego  
lw a

W Johannesburgu (Pół. A fryka) 
otrzym ał pew ien przemysłow iec od 
d yrekcji cyrku w prezencie młodego 
lwa. Zwierzę to, podobnie ja k  pies— 
okazywało przyw iązanie i w ierność 
oraz nie było już niebezpieczne ula 
otoczenia. Umieszczono go na wol
n ej przestrzeni, która była otoczona 
tylko drucianą siatką.

Pewnego dnia z sąsiedniego ula 
zerw ał się ró j pszczół i napadł na 
bezbronnego lwa. D w aj słudzy, spie
szący na ratunek zostali pokłuci — 
lew natom iast w skutek tych  ukąszeń 
— zginął.

zagranicznej
O sobliw a historia  

Osobliwa historia, która m iała 
m iejsce w Liverpoolu zainteresu je 
napewno niejednego z artystów. 
Gdy artysta Dante w ystąpił — mu
siano niezwłocznie jego có^kę M ary 
— po skończonym przedstaw ienia 
odwieźć do szpitala, gdzie poddano 
ją  operacji ślepej kiszki. O peracja 
ta szczęśliwie się udała.

Dokładnie w rok później, gdy 
Dante powtoórnie w ystąpił w L i- 
verpoolu, tego samego dnia i godz;- 
ny, zachorowała jego asystentka De- 
var na rakąż chorooę —  odwieziono 
ją  również do tego samego szpitala, 
gdzie operacji dokonał tenże sam 
lekarz.

tr a g ic z n y  w ypadek  
Tragicznem u wypadkowa uległa w 

A ltendorf —  nogromczyni dzikich 
zwierząt, p. E lla . W chodząc do k la t
k i z lwami, została napadnięta przez 
dwa berbery jskie lw y, od których 
doznała tak ciężkich obrażeń, że za
szła potrzeba odwiezienia je j  do 
szpitala — gdzie poddano ją  lecze
niu.

Z gon  51. ZKuprina 
W Leningradzie zm arł 26 sierp

nia znakom ity pisarz rosy jski, A lek
sander Kuprin, przeżywszy 6S lat.

Kuprin, urodzony w  1870 r. na 
W ołyniu, razem z Gorkim , A ndreje- 
wem, Czechowem i innym i należał 
do najw ybitn iejszych  pisarzy przed
rew olucyjnych.

Z _ y\Uu Staniewskich
CW dniu 3  września r. b. obchodzono uroczyście w  cyrk a  S ia -  

niew skieh imieniny 3)yr. i w łaśr. p. B ron is ław a  S tan iew skiigo .
Obszerńiejsze spraw ozdanie z pow yższego podan e zostanie w n a 

stępnym numerze „<Scha 5 lr  ty stycznego”'. Redakcja.
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Do najpoczytniejszych utworów 
Kuprm a w przekładzie polskim na
leżały: „ Jam a“, „W esele“, „Pojedy- 
nek“, „Uczeń‘ić| „Gam brynus” i „O- 
braz”.

Jw"l

%rzy tancerki o vjadze 450 kg. 
bez dachu nad g łow ą

Do Londvnu przebyły trzy czarne 
tancerki z Am eryki, które razem wa
żą aż 450 kg!

M urzynki zostały zaangażowane 
przez jeden z m usic-hall‘ów londyń
skich, ale w stolicy Anglii natrafiły  
na nieprzewidziane przeszkody.

'Ż a d e n  z większych hoteli nie chce 
i*n w ynająć pokojów tłum acząc, że 
nie posiada tak dużych i mocnych 
łóżek.

Istotnym  powodem podobno je s t 
odraza do czarnej rasy, k tóre j naw et 
dem okratyczni Anglicy nie mogą się 
wyzbyć.

7 /  teatrów  zam knięto już  
w Wi '.dniu

Ja k  donosi ,.Neue F reie  Presse“, w 
ostatnim  okresie zaniknęły swe pod
w oje w W iedniu następujące teatry : 
„K am m erspiele“, „Komćjdie“, „Thea- 
ter an der W ien“, „M odemes Thea- 
te r“, „Raimund T h eater“, „Stadt- 
theater”, Sca la“, ,,'.W iener ODeret- 
ten th eater“, „Ronacher”, i „Theater 
tur 49“. W śiad za powyższymi tea
tram i zam knięto .onegdaj również 
teatr in der Josefstadt.

O D K R Y T E  i U K R Y T E  Z Ł O Ś L I W O Ś C I

G l o r i i ,  S v a n s o n :  Nawet w moim
całym nastaw ieniu duchowym je 
stem prawdziwym wampem.

D i c k  P o t o e l l ;  Gdybym kiedyś m iał 
dosyć pieniędzy, mógłbym pomyśleć 
o dardzie j  przyjem nym  zajęciu.

_ E l e a n o r  P o w e l l :  Je s t  nie do pomy
ślenia, abym  kiedykolw iek poślubiła 
niedojrzałego mężczyznę.

C a r o l e  L o m b a r d :  Połowę swego
czasu potrzeba w Hollywood, żeby 
zdobyć kontrakt —  a drugą, aby się 
od niego uwolnić.

B a r b a r a  H u n t e r :  K obieta z dzie
sięcioma dolaram i może w H olly
wood być tylko nieprzyzwoitą —• 
męzczyzna natom iast z tym  samym 
zarobkiem  żyć może tylko przyzwo

icie, a nie inaczej.
J o a n  C t a w f o r d :  O bojętne jest, ja 

ką stronę m ej tw arzy się fotografu
je , tak długo, dopóki chodzi o w alo
ry zewnętrzne.

B e l t i e  D a v ' s :  Poślubię tylko boga
tego mężczyznę —  albo żadnego.

N o r m a  S h e a r e r :  Poślubię bogate
go mężczyznę —  albo nie — lepiej 
dwuch...

C l a r k  G a l i e :  Cenię kobiety,.,które 
między swymi uszami, coś w ięcej 
m ają, niż tylko ładną twarz.

M e r l e  O b e r o n :  Nieszczęściem jest, 
że wszystkie artystki film ow e są za
mężne, gdyż wtedy g ra ją  tak samo 
niedbale, ja k  u siebie w domu.

, : D e r  A n g n j f .

ffuż^wkrótce podziwiać będziemy znakomitą orkiestrę

JjU M t& lci w I p .  —  ^Warszawa 

od 1-yo października
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K O M U N I K A T
Polski igo Związku Artysfów W idowrkowych

„P O  L Z A W  ' \r
W a rs z a w a ,  ul. Z ło ta  36 , te l. 5 .03 -5 5 .

a) stosownie do uchw ały X V II 
W alnego Zebrania zwolnić z opłat 
składek członkowskich kol. J .  Scho- 
enfed - Krasnopolskiego.

b) stworzyć przy Związku referat 
prawny, k tóry  funkcjonu je już od 
dnia 15.8.38 r. R eferat ten załatwia 
wszelkie spory artystów  z dyrekcja
mi ja k  również udziela bezpłatnych 
Dorad prawnych.

c) przywrócić prawa członkowskie 
kol Zarchinowi Bernardow i ( F i f i ) .

d) zaliczyc w poczet rzeczywistych 
członKÓw Związku Turkisch Leonty- 
nę (W aren L id a), F ra jm an  Renę 
(Bronkow ska).

P R Z E D ST A W IE N IE  NA RZECZ

W W arszaw ie w kinie „Unia“ dnia 
29 sierpnir r. b. z in icjatyw y kol. 
Junoszy odbyło się przedstaw ienie z 
udziałem kol. kol. M. Domańskiego,
H. Saba de Vogt, J .  W olskiej, Trio 
Aloszy, J .  W oljana, L. G alskiej, O- 
strow skich, L. Gawicz, Duo Carneri, 
Duet Sutth, E. R e ja , Szajdzińskiej, 
Regnisa, Lasoty, Ochrymowicza, M. 
Boczkow skiego, Cz. Grocholskiego, 
B aletu  Łapczyńskiej, J .  Zeno, T. Ga- 
jew sniego, W. W ieniaw skiej, Ju n o 
szy i T. G. Wood.

D yrekcji kina, Inicjatorow i, A rty
stom i p. B. Lim onadow i za współ
pracę składam y tą  drogą" podzięko
wanie.

Dnia 24 sierpnia b: r. w W arsza
wie odbyła się konferencja  w spra
wie zatargu między „Pozedem11 i 
„Polzawidem ", na k tóre j delegacje 
obu Związków postanow iły co nastę
puje:

a) w yjaśnić ze strony „Polzawi- 
du“, że artykuł przeciwko p dyr. Ą. 
W inerowi zamieszczony w „Ecnu" z 
.czerwca r. b. ukazał się przez przeo
czenie Zarządu. Podajac powyższe 
do wiadomości Zarząd Pclzaw idu 
wyraża ubolewanie.

b) ze strony Pozedu uchwalono 
zwrócić się do D yrekcji „Cafe Club“ 
w W arszawie, „Feniks" w KraKowie 
i ,-(.Grand H otel Sala M alinow a” w 
Łodzi, aby . ściśle przestrzegały i >o- 
stanowień K onw encji „Pozedu" i 
„Polzawidu", podkreślające ilościo
wy stosunek .angażowania Poiskich 
Artystów  w m yśl te jże K onw encji.

Dla zgodnej współpracy obu Orga- 
nizacyj postanowiono co następuje 
..K om isja Mieszana „Polzawidu" i 
„Pozedu" powzięła uchw ałę odnoś
nie do D yrekcyj nie p rzestrzegają
cych K onw encji (artykuły zamiesz
czone w „Echu" o dyrekcjach : „Ca
fe C lub" — W arszawa, „Feniks" — 
K raków  i Grand H otel Sala  M alino
wa w Łodzi) przyjąć do wiadomości 
w yjaśnienia Zarządu Polzawidu u- 
spraw iedliw iającego sw oje w ystą
pienie podnieceniem nurtu jącym  
wśród artystów. Jednocześnie K om i
s ja  postanow iła n a ' przyszłość, ce
lem  uniknięcia nieporozc mień wszel
kie sprawy rozpatryw ać przez obie 
organizacje, w żadnym wypadku nie 
publikując ich w jednostronnym  o- 
swietleniu.

Po powyższym w yjaśnieniu K c 
m isja  Mieszana uznała, że nieporozu
m ienia między wspomnianymi or
ganizacjam i zostały całKowicie zlik
widowane.
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f\ ł ' * ,  ' h" \:s. G, i ; v . v :  i,-
N iniejszym  p >dą jemy do ogoinej 

wiadomości, że n ie jak i p. M e r l i s ,  po
dający się za współpracownika na
szej organizacji, nigdy nie był i nie 
je s t naszvm przedstaw icielem  i-- ja 
kiekolwiek legitym ow anie się w tym  
sensie je s i fik c ją .

Ostrzega się nadal przed zaw iera
niem umów z dyrekcjam i następu ją

cych lokal:. '
Dancing „Cafe Club1* —  Gdynia, 
Dancing „Lsplanada11 — Brześć 

nad Bugiem ,
Dancing „Bagatela11 —  Gdynia, 
K abaret „Nowy Św iat11 —  Równe 
D yrekcje w yżej w soom nianych lo

kali nie honorują zaw artych umów 
proponują obniżkę gaż, obliczają 
wyższe staw ki podatkowe.

Z a r z ą d  

P o l .  Z w .  A r t .  1f y i d o w .

K iLat filiiomun
Podaje się do ogólnej wiadomości 

Kol. Kol. przybyw ających do pracy 
na teren miasta Lwowa, że stosow
nie do zarządzenia Starostw a Grodz
kiego i insp. P racy  we Lwowie, obo
w iązuje każdego artystę:

1) Posiadanie dowodu osobistego;
2) Posiadanie leg itym acji związ

kow ej ;
3 ) K obiety poniżej la t 18-tu nie 

m ają  prawa pracy w lokalach noc
nych z wyszynkiem  alkoholowym;

i )  K obiety od 18-tu do 21 la t mu
szą wykazać się żezwoleniem rodzi- 
cóyy które to zezwolenia muszą być

we L w o w i e

w m iejscu ich w ystaw ienia potw ier
dzone przez, odpowiednie czynniki;

5) K ierow nicy (czki) zespołuw ba
letow ych, rew iow ych i t. p. o ile nie 
należą do Związku muszą wykazać 
się odpowiednimi zezwoleniami;

6) Zespoły zatrudniające kobiety, 
obowiązują te same zarządzenia co 
w punktach 3 i 4-tym.

Odpow;edzialność za uchybienie 
tym  zarządzeniom spada na dyrek
cję .

K i e r o w n i k  F i l i i  P o l z a w i d u  
w e  L w o w i e

Nadesłane

KoJehs aułomo >ilowy
miecfajcu sierpniu r. b. u kaza ła  

sięyksiqźkc i p. L „K o H e ks  autom obilo 
wy^ opracow ana i u łożona p rzez  p a 
na ,A. Mcdrbnca mgr. praw.

i^siqżka j ta  zaw ie ra  całokształt 
przepisów o  ruchu po jazd ó w  m echa
nicznych (samochody, motocykle i ro
wery) jak również -bardzo -w ie le  .niej-"  
scd -poświęca m iedzy.lorodo r/emu ru- ' 
chowi autom obilowem u, a ponadto

szczegółow o rozpatru je  kwestią odpo- 
v ‘ edzudnośi1 cyw iln e j i karnej -za w y
p a d !  samochodowe.

N a le ży  również nadm ienić, że d z ie -T 
ło to uw zględnia  kwestie podatkow e  
(rcń jtw . Fund. Drag.) i t. p. które to 
sprawy sq na Jer istotne d la  posiada
czy pqjazdóv. mechanicznych, 
s: *. s ~ RedakFja.
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CAFE - BAR 

D A N C I N G  n
W  A  R  S  Z  ł W  Ą

Stanisława Bogucka
w tańcach charakterys tyczr/ch

Eiika Warci
angielska śpiewaczka i refren.

T o k i

japoński antypodysta

M arion «  Daisy
polski duet taneczny

Little H e a v e r
najm niejszy artysta św iata na drucie

Ruberts
and  his 4 danish Boautle* 

dum a i chluba z a g ra ń , park .

s

i

I
I?.

>. 5.v I
i

.r̂ - 

£
O n  ii * 0  O m h * 0 0 * * 0 0 ,  i r t O O * * 1 s ^ O k ii * 0 <  O m r * * 0  4

- \crft 6  .łnWNsw.r-!’. d ornaty o w oH l
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Zaia&kaiue tmutia . rlaśczdnlctmc łnacy

dla tusziUkich zato&ków

A t e f is a n d m  O z i u ą a i  a l a s k i e g o

S T A N IS Ł A W Ó W

w s p ó łp ra c o w n ic y :  

lJan  Scherz - b a r c z ew sk i

P n ii . .y o  sk ła r1 in i«  o f n  t.

ZKuba Mitzner 

Stanisławów, Pieraekiego 2313 

TeL 705.
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HERA ŻWAN
Wykonawczyni tańców modernistycznych, 

fantazyjnych i charakterystycznych

ffigggte kastiumy. Wszędzie wielkie pauuxdzenie
M a rz e c :  „ C a s in o  de  P a r is "  — Lw ów  
K w iec ień :  „ G o ł ę b n i k "  — Lw ów  
M a j :  „F. F "  — W a rs z a w a  
C ze rw ie c :  „ C o lo m b in a "  — K ra k ó w  
L ip iec :  „ A r i z o n a "  — W a rs z a w a  
S ie rp ie ń :  „ R o x y "  — Bielsk 
W rz e s ie ń :  „B r is to l "  — Lw ów

S ta ły  a d re s : W a rs z a w a , S zus tra  19 m. 3.
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C a f e —2 )cu u ż s t g .

( l  ą »
p  p  S  ‘ l

WARSZAWA, KRÓLA ALBERTA I-go 6
TELEFON 2.88-89

WŁAŚCICIELE; JULIAN i ALEKSANDER F R O N T

rogram Wrześniowy

Trio Naldi
w lancach akrobatycznych

Anny Joung
w tańcach modernistycznych

Arno Bali
mistrz magii

M aryla Halska
w tańcach salonowych

Very Wesi
w tańcach charakterystycznych

mistrzowski zespół jazzo'wy

Leopolda Rubinsteina

w b a  r z e

M. Rechlman

Kazimierz Moran Tadeusz Skrzynecki
Kier- Arlysl. Dyr. Sali
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Atcakaflna Solistka Zaącanicztia

iv tańcach ekscentcyczm ~ akcafratycznych

Styczeń: (
Luty: ( „Hotel Europejski"— W arszaw a
Marzec: (
Kwiecień: „Casanova" —  Łódź
Maj: „Parisien G ril l"  —  Budapeszt
Czerwiec: „Hotel Bristol" —  W arszaw a
Lipiec: „Arizona" —  W arszaw a
Sierpień: „Palais de Ddnse" —  Poznań
Wrzesień: „ F . F ."  —  W arszaw a
Październik: „B agate la"  —  Katowice
Listopad: „Colom bina" —  W arszaw a
Grudzień: „C asanova" — Łódź (rekontrakt)

Styczeń: 1 9 3 9  r. „ F .  F ."  —  W arszaw a (rekontrakt) 
Luty: 1 9 3 9  r. „C yg an er ia"  — Kraków  

W O L N A  O D  M ARCA 1939 r.
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C A F E  

B A  H 
I )A \  ( I\<:; &

K r a k ó w ,  S z p i t a l n a  38. te ł .  1.13-83.

PR O G R A M  W R Z E Ś N IO W Y

N ie z ró w n a n a

I r a
Tancerka Polska

A r i
w kreacjach akrobatycznych i charakterystycznych

Urocza tancerka

Wanda Lińska

Znakom ity  duet

R e n e  &  li i
w  p ro d u k c ja c h  a k ro b a ty c z n o -p la s t y c z n y c h

Atrakcja  wszystkich stolic świata

Henrietta &  AlexanJer
w tańcach m o n d a ir

o raz  w swym przebo jow ym  num erze  na wrotkach S .i

Atrakcyjna  orkiestra

»J o 1 I y B o y  ■
pod dyr. B-ci SPERBER

Cyganeria
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NINA
Z A W A D S K A
Urocza pi e ś ni a r ka  
o niskim matowym 

głosie 
c zar uj e  bywalców 
lokali rozrywkowych

Stale nowy i bogaty 
r e p e r t u a r

Luksusowe kostiumy
Wszędzie wielkie powodzenie

iI

Sierpień: ,,Esplanada" — Toruń 
Wjzesień: „Roxy" — Biesko 
Październik: „Bristol" — Lwów
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'Winiarnia

+ J C  &  l i  I k  & & - ¥ $ '  C l

,j Caueau Caucasiea” IłJatszaiua, uL Ja sn a  71%. 5

Program wrześniowy

Rekontrakt! Rekontrakt!

N. Z. Żadeyko
soliści ba l .o pery  warsz.

Nina Makarowska
tańce akrobatyczne

Anton Tawadse
ludowe tańce gruzińskie  

od 5-ciu miesięcy

Arkadiusz Połoński
Autor-humorysta

Rosyjska orkiestra i chór

B a j a n
od 1 czerwca 1935 r.

W itold Zaniewski
Kier. Dane.
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Salonow a tresura psów P I E S  M A T E M A T Y K  rozw iazujqcy 4 d z ia łan ia  arytmetyczne  
i znajqcy się na zegarku — o d p o w ia d a  na pytania  szczekaniem  

O b ecn ie  tournee po Polsce z cyrkiem „Dory".  O fe r ty  kierować: „P o lza w id "— W a rs za w a .

Coś nowego dla 
kabare tów  — — 2 Kambors 2 Nowoczesna atrakcja

Janusz

IDytuiocny piosenkarz 

i konferansfec,
pełen humoru.

Wi^kanawca ęiateski i lefoem&ta.

Podaje W P P . Dyrektorom i Biurom Pośred
nictwa Pracy swój adres na miesiąc 
wrzesień 1938 „N  a r  c y  z“ — Warszawa

HUMOR—ŚPIEW— SATYRA—GROTESKA—TANIEC
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N O W O C Z E S N A
ARCHITEKTURA
W N Ę T R Z

B r a c i a
Z. & P H A A R
K R A K Ó W
UL. F L O  R I A Ń  S KA 32 TEL. 210-88-

SPECJALNOŚĆ:
PROJE K T O W A N IE I W Y K O N Y W A N I E

KAWIARŃ 
KA .ARETÓW 
RESTAURACYJ 
TEATRÓW • 
BARÓW 
KINOTEATRÓW i t. p .  

NAJDOGODNIEJSZE 
YARUNKI

DOTYCHCZASOWE PRACE:
Palajs de Danse „C asanova" Kraków  

C a fe  Dancing „C y g a n e r ia "  Kraków  

Dancing-Par „ W o y k o "  Katowice  

Dancing-Bar „Roxy" Bielsko 

C afe -D an c in g  „Bristol" Bielsko 

C afe -D an c in g  „Paradis" Kraków
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‘Wykonawczyw tańców: 

akxabaty.czuycPi i cfiacaktecysty-ch

Sierpień: ,,ó7Lrkadia“ — 'Warszawa 
Wrzesień: „ÓR(Juarium“ — ^Białystok

Wiadomość „Polzawid“ — Warszawa.
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R C Y Z
W iniarnia-Restauracja-Dancing

Właśc. K .  Tyrcha 

W arszaw a, Żurawia 19, łe i. 8.94-63.

Program wrześniowy

Miss La Luana
tańce m oderne i śpiew

Basia Relska
w tańcach akrobat.,  salonowych i charakteryst.

Lucyna Rawska
taniec — śpiew

Citiadini Rosal
tenore  italiano

Janusz Wolian
w ytw orny  piosenkarz i kier. art.

18 miesięcy p ow od zen ia

orkiestra pod  kier. J. Gilskiego i B. Wieizbickiegc
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Ś W IA T O W E J  S Ł A W Y  W Ł O S K A  A TRAK CJA

D U O  L A T 1 N 1

%ahce cygai -.kie, 

lądowe, modernis

tyczne, fantazyjne 

i ludowe

oraz 

ś p i e w

Mhj: „Grand W ‘4 o d ź  
Czeiwiec: „ Z a f e e “ -Wilno  
S i e r p k  „ 

„Narcyz -H l f -w a

ĘĘMissi
■ s V-.
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Pawilon turec!s. w
Niewyczerpany,^ pomysłach i ni- 

Rjatywie p. dyr. STERN z dniem 1 
września rb. otworzył w „Adrii“ 
Warszawskiej Pawilon Turecki.

Pawilon ten —  to prawdziwa bom
bonierka. Miły, przytulny, obity jest 
czarnym aksamitem, na którym naj
wybitniejsi malarze wykonali szereg 
barwnych, wysoce efektownych w 
pomyśle i wykonaniu scen z życia 
egzotycznego wschodu. Uzupełnie
niem pięknej dekoracji są typowo

Jeśli VerEBioulli
„Cinzano“ —  to marka pod którą 

występuje firma, znana na ca
łym świecie z produkcji Vermou- 
thu, a przy tym Vermouthu o niedo
ścignionym szlachetnym smaku.

Spotyka się tu, czy ówdzie Ver- 
mouthy innych fabryk, lecz wszyst- 
kje one są tylko słabym naślado
wnictwem oryginalnych „Cinzano"

I nic dziwnego. Vermouth „Cinza- 
no“ —  to wynik wieloletnich prób 
i doświadczeń, to produkt najwyż-

Jan Scherz -
Jan Scherz-Żarczewski —  to po

stać szeroko znana na niwie pracy 
widowiskowo - artystycznej. Sie
demnaście lat pracy zawodowej ma 
przecież swoją wymowę, zwłaszcza 
wówczas, kiedy w pracy tej zajmo
wał odpowiedzialne i kierownicze

„Adrii Warszawskiej
wschodnie niskie, miękie mebelki z 
niezliczoną ilopćią przepysznie haf
towanych poduszek i poduszeczek.

Pawilton Turecki w „Adrii" stał sie 
jedną z najaktualniejszych obecnie 
atrakcyj tego wytwornego lokalu 
Stolicy, a atrakcyjność tę jeszcze 
bardziej podnosi fakt, że w Pawilo
nie Tureckim koncertują tak wybitni 
muzycy, jak: Kataszek, Holctreger 
(Kajtuś) i Szalonek.

to tv!Lo „CinzanO
szej jakości, to wreszcie napój o 
uświęconej od lat wielu tradycji.

Vermouth „Cinzano11 pijany bywa 
przez znawców bądź w czystej swej 
postaci, bądź też jako szlachetna do
mieszka do innych trunków, np: 
koniaku, wódki i t. p. W  domieszce z 
wodą sodową „Cinzano" jest niczym 
nie zastąpionym, doskonałym napo
jem orzeźwiającym.

I

Zarczewshi
stanowiska.

Jan Scherz-Żarczewski pracuje na 
odcinku widowiskowo - artystycz
nym od 1921 roku. Był w swoim 
czasie współwłaścicielem znanej we 
Lwowie kawiarni „Renaissance" (o- 
becnie Riz), a następnie prowadził 
własny lokal rozrywkowy p. n. „Pa
lais de Danse" w Łucku.

Od 1932 roku, p. Jan Scherz-Żar
czewski poświęcił się wyłącznie 
pracy agenta-impresaria, zyskując 
na tym odcinku powszechne uzna
nie i zaufanie zarówno dyrekcyj, jak 
i szerokich sfer artystycznych. W  
1938 r. p. Scherz-Żarczewski objął 
kierownictwo Zarobkowego Eiura 
Pośrednictwa Pracy A. Dziuganow- 
skiego w Stanisławowie.

Na tym ostatnim stanowisku w y
kazuje nieprzeciętną ruchliwość i i- 
nicjatywę, dysponując rekordową 
ilością pierwszorzędnych placówek 
widowiskowo-artystycznych.
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ADRESY A  GE AT ÓW 
Z A G R A N I C Z N Y C H

ANGLIA:
Stanley W. W athon
Lcndcn W  2. 33 G ueensborcugh Ferrace

AUSTRIA:
V ictor-Hohermann

ien 2. Praterstr. lć
M. Schneider 
W ien II, Praterstrasse 48

BELGIA:
E. HERZOG. Mencger-Producer.
10. rue de Pascale, Bruxellts. Tel. 34.10.31

JUGOSŁAW IA:
M. Krampf
Beograd, Kneź M ihajlo  ulica 18-11

CZECHOSŁOW ACJA:
Leopold Kcufmann 
Praha 1 Kolkoyna 6
K. Bachm 'n  
Praha II, Vojtesska 9
Ernst po llak 
Praha 2, Truhlarska 17

DANIA:
Kaja G e ll in
K openhaga , B laagaard sgade  29, A, 2 

W a lte r  N age l 
K o p en haga ,  Gasvaerksvej 10
W il ly  Rohde
K o penhaga ,  Dyssegaardsvej 111 

Talmcs
K open haga ,  G un iog sgade  37
A gen tu r-U nruh
K openhaga , Puggaard sgade  6
G ell in  R.
K o pen haga  V, A abu lvar  5a.

EGIPT:
„Le Programm e"
Aleksandrja , 28 Rue Misalla

FRANCJA:
Agence In ternationale
Paris Antons 24 Boule” . Poisson— N ie re
Teddy Ehrenthal
Poris I, Rue de Bons-Enfants

Dr. Max Francesco, Menager:

A. Saschoff
Paris VIII, 48 Rue Francois I 
A n to n s
Paris I, Rue Rougemont I
Henry Lartigue & Cl i f ford C. Fischer 
Paris 39, Avenue des Champs Elysees
Pereroff-Kicano
Par.s 33, Rue d ’H auteyille
Henry Portelly & Jean Gauth ier 
Paris XVII, 41 Avenue de W cg ram
E. JJottembourg &. M. Gold in  
Paris, 6 Rue Card ina l M erc ie r
C. D. Roche
Paris, 13 Rue de Trevise

G. Stoli
Paris X, 25 Rue de Lancry 

GRECJA: t
P. A . Xenato
Ateny, rue Eyripidau 24

HOLANDIA:

De Stassart-Pascal,
Flolland Utrecht

NIEMCY:

Ludwig H. Goebel
Berlin, W  15 Joachimsthalerstr. 17
Kruger-G ilton
Berlin N. 24, Friedrichstr. 131

Baul Sdadoni
Perlin N W  7, Dorotheenstr . 68
Arnold Sperlich
Berlin vV. 15 Joachimsthalerstr.  10
Vik to r Vaatz-Baroni 
Berlin N. 24 Fridrichstr. 129
Robert Wilschke
Berlin N . 24, Friedrichstr. 105c
Liszka-Alvin 
Breslau, Tauentrienstr. 65

W illy  Adam
Dresden N. 6, Fleinrichstr. 7  

Paul Peter
Berlin, 62, B yreutherstr.  38

F, Kaulitz
Dusseldorf. Kónigs-Allee 104 

Frirz Frank
Ham burg 1, Ernst-Merck str. 12-14
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A lfred  Tenno
Koln, Briisselerstr. 23
Herman Tagethoff
Hannover, Georgstr. 46
Ferry Zimmer 
M ainz ,  Rheinallee 55
Peter Schmid 
Miinchen, Klenzestr. 56
Dr. W e ile r  
Miinchen, Leopoldstr. 38.

RUMUNIA:
Paul o l lak
Bukarest 1, 5 tra da  R egala  9 

SZWAJCARIA:
A do lf  Bahthaler
Basel, Untere Rebgasse 10

SZEWCJA:

Palm gren-Ado lf i
Stockholm, Regeringsgatan 56

Artist Agentur 
Stockholm, Kungsgutan 55

TURCJA:
Agence A rt is t ique D 'O rien t
Istambuł B.P. 2.200

WĘGRY

Bernhard Furst
Budapest 7, Harsta-Ucca ^0, S. 2
M. A. E. (Robert Roland) 
Budapest 6, N a g y m e z o  u. 20
Agenthur Star (Hogedus Leszlo) 
Budapest 7, Erzsebekórut 36

W. c zerniawslt i
W arszawa, Ś-to Krzyska 7, tel. 223-82.

W A F L E —O P Ł A T K I  i W Y R O B Y  W A F L O W E
Dostawa do p ierwszorzędnych loka li rozrywkowychi gastronomicznych w dolsce.

^Polska Opera JPudowa
Ód kilku lat rozwija swą działal

ność w dziedzinie popularyzacji sztu
ki, Polska Opera Ludowa.

Ostatnio grając w Łazienkach 
warszawskich; Ópera Ludowa zdo
była niebywałe sukcesy swymi wy
soce artystycznymi przedstawienia
mi jak: Halka, Flis, Yerbum Nobile,

Cyrulik Sewilski, "Wesele na wsi, 
Bajka i t. d.

Opera Ludowa jest pod dyrekcją 
wytrawnego fachowca, p. Narocz 
Nowickiego.

W  ciągu niespełna miesiąca Operę 
zwiedziło przeszło 20.000 widzów.

R e d a k c j a  W a rs za w a ,  Z łota 36, telefon 5.03-55 i 7 .07-28

W y d a w c a  Polski Zw igzek Artystów W idowiskowych

R edak to r  Klemens K lem ar-A renw a ld t Sekre ta rz  Edward M anc

Z a k ł. G ra f .  „B A R W O D R U K ", W a rs z a w a , Pańska 69, te l. 6.43-72.


